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Armja nieprzyjacielska ( iak mówią) znowu 
fest w poruszeniu.  Feldmarsza łek  D yb ic z  o- 
b je żd ia  wszystkie pułk i .  O znacznem zwy- 
cięzlwie pod L u b a r to w e m  potwierdza się; na- 
gzem wojskiem dowodził  J e n e r a ł  C h r z a n ó w  
sk i  a nieprzyiacielskiem Je ner a ł  W i t t .  —  
Doszła tu wiadomość o walnej  bitwie stoczo­
nej między powstańcami Zmudzko-Li tewskie-  
mi a Rossjnnami , BÓG- pobłogosławił  walczą­
cym za ojczyznę; powstańcy okryl i  się chwa­
ł ą ,  co rozniosło popłoch między nieprzyia-  
ciołmi a pokrzepi ło  Litwinów. Gazety P ru sk ie  
mało donoszą o dalszych działaniach na Z m u -  
d z i , co iest dowodem że Ror"janora wiedzie 
się niepomyślnie.  Xźe Ogińsk i  i Z a ł u s k i  K a ­
ro l  znajdowali się w czasie tej bi twy na cze­
le powstańców. Pułkownicy  T u r , E jd z ia to - 
tvicz , Przec iszew sh i, K o m a r  , S tra w ii is k i  są 
wodzami pułków.  —  D w ern ick i  oczekuie na 
odpowiedź z W i e d n i a ;  tym czasem w okoli­
cach Tarnopo la  wypoczywa ; obywatele Gali -  
cyjscy zasilaią swych drogich gości.  Słychać 
że w Wied n iu  wieść o wejściu D w ernick iego  
do Galicji ,  n iezmierne uczyniła wrażenie;  C e ­
sarz A u s t r j a c k i  b ad a ł  o wszelkie szczegóły 
togo zdarzenia.  —  W utarczce między P u ł t u ­
sk iem  a I ló żaną  dnia 22 z. m. nieprzyiacicl  
za bra ł  ki lkunastu naszych żołnierzy i ki lku 
po.dofficerów, którzy w Ostrołęce  byli stawie­
ni  przed Je ne ra łe m  S a ke n em  i ł agodn ie  p rzy­
jęci,  lecz gdy przybyli  do K o m ży ,  piiany P u ł ­
kownik kazał  każdemu dać po 10 batogów,  
a strzelcom zwanym p ie k ie ln y m , po 200 ! c i ą­
gle zaś mówił  że Polacy ieńcom Rossyjskiin

W S P O M N I E N I A .  
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każą nosy i uszy urzynać ! Przecież doniosło 
się to Wie lk iego Xcia M ic h a ła  k tó ry kaza ł  
tego Pułkownika aresztować. Ci zaś ieńcy p r o ­
wadzeni do B ia łe g o s to k u  zdołali  się oswobo­
dzić. Także  i w głębi  Woiewództwa A u g u ­
stowskiego  partyzanci  przyczynil i  się do oswo­
bodzenia wielu naszych ieńców. —  W  K om ży  
znajduie się wielu uwięzionych patryotów Pol­
skich i ki lku Duchow nych.  Na dzień 8 b. m. 
nakazali  nieprzyjaciele aby Polacy wykonali  
nową przysięgę Carowi,  —  Gazety P e te r sb u r ­
skie  są nape łn ione  rappor tami  o działaniach 
woiennycli  ; pod ług tych rapportów iuź poło­
wa armji Polskiej iest zniszczona ! Rossjanie 
zdobywali  wszędzie armaty ! t eraz opuszczą na 
chwilę kraj  zniszczony a wzmocnieni nowemi 
si łami uderzą  i pokonaią buntowników; tak się 
kończą owe r a p p o r t a . — Wczoraj  p r zyb y ł  do 
W a r s z a w y  i eden z naczelnych Chi rurgów wy­
s łany od Komitetu Francusk iego ,  —  Na wczo- 
rajszein posiedzeniu Jzb połączonych Sejmo­
wych , oświadczono życzenie aby szanowny Mar­
szałek Sejmowy , wzywany do Senatorsk iego 
krzes ła  nie opuszczał  laski Marszałkowskiej ,  
k tórą  piastuie tak zaszczytnie.  Obranie nowych 
Senatorów ma dziś nastąpić.  —  Przyiacioł  Po­
rucznika S o ld e n h o fa , uwiadamiamy,  źe nie- 
po legł  iak było doniesionem,  lecz bardzo ra ­
n io n y ,  zabrany b y ł  z pobojowiska przez n ie ­
przy iacioł.

Słychać że Gersztencwcjg  (z rodowitego Po­
laka,  główny Polaków nieprzyiaciel)  w zesz łym 
tygodniu wiele ncie i erpia ł  w utarczkach nad 
W ieprzem .  —  Rossjanie uważaią za najdotkli-
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t ł t zą  klęskę,  ut r acenie  już ki lku K aplic  woj* 
*koWych,  k tóre Polacy zabrali .  J eden  z Ko* 
żaków w okolicach O stro łęk i  ̂ of iarował rubla 
tamecznemu Proboszczowi ,  aby mia ł  Mszą S.  
prosząc Boga oto iżby teri Kozak nigdy nie 
spo tka ł  się z Krakusami.  Zacny Proboszcz nie 
p r zy ią ł  tej ofiary.  —  Krewni , Koledzy i bar* 
dzo liczni Przyiacicle ś. p. W J P .  Piotra M łot*  
fiow sklego  obywatela ,  kupca Warszawsk iego ,  
otłegdaj pochowali iego zwłoki .  Zacny t en o* 
Ływatel  ży ł  tylko lat 30, b y ł  wzorem poczci­
wości.  Rodzina Utraciła W  nim tkliwego opie* 
k una . - “ Mieszkańcy Królestwa Polskiego ies*- 
cze nie ustaią w sk ładaniu  ofiar ojczyźnie; Ra* 
da Obywatelska Woiewódz:  Mazowieckiego d. 
6 b.  m. odebra ła  l iczne da ry  w srebrach i W 
gotowiźnic,  k tóre obywatele powiatu Brzesko* 
Kuiawskiego na ręce J W.  Anieli Z n g a iew skie j 
złożyl i .  —  Przez różne miasta Niemieckie p rzed 
10 dniami mnóstwo przeieżdżało gońców ga* 
b tnctowych.  S łycbać że p rędzej  niż się spo­
dziewano odkry ią  się na d er  ważne wypadki  ; 
wszystkie gabinety są nadzwyczaj  czynne.  Sta* 
i y  dyplomatyk Xiąźe T a lr jr a n d  nietni się żc 
p ragn ie  aby P o lsk a  była  całą  i n iepodległą.  
Ministrowie Angielscy masą najsposobniejszą 
teraz chwilę,  aby utworzyć nal'od A n g l j i  przy* 
chylny , iej wiuny swe od ro d ze n i e ,  k tó ryby 
rozgran icza ł  R ossją  , P ru ssy  i A u s tr ją  J tym 
na rode m iest P o ls k a , ale nie tak mała iak 
b y ł a  teraz,  i n iezależąca ' od wpływu p rzemo­
żny ch sąsiadów. Przytaczają tera* odezwę S u ł ­
tana ogłoszoną w roku 1820, iż Turcja nieze- 
ewalała na rozbiory Polski tak w roku 1772 i 
na s tę p n y c h ,  a t r m  bardziej  na zupe łną tego 
walecznego narodu za g ł a dę ,  Że wszelkie t r a ­
ktaty zawarte między S u łta n a m i  a R zec tąpos-  
p o li tą  P o lsk ą  od Całego w ie k u ,  święcie do- 
trzymuie;  dod a ł  Suł tan iż T u rc ja  tylko w ten- 
czas od R ossji może być spokojną gdy yrró*

eonem Zostanie istnienie całej P o lsk i  i gdy 
do niej należeć będzie b rzeg czarnego morza. 
Za O czakowem .

K om m issja  ^Rządow a S p ra w  W ew ng . i P o li­
c ji. Uwiadamia,  iż T a rg  n a  W e łn ę  w W a r .  
szawie r. b. rozpocznie się w d. 15 Czerwca i 
t rwać będzie do d. 1<J f. m . ważenie i s k ł a d a ­
nie wełny o d d .  12 Czerwca r. b. urządzone 
zostaną,  t a rg  zaśdrodniowy odbędz ie  sie przy 
ułatwieniach,  iakie w roku ze s z ły m ,  ze st rony 
Banku miały miej3ce. Mini ster  F rezydu iący 
JY te tń o io w sk i. * J

K o m ite t R ozpoznaw czy, Ogłasza,  iż Jan H a n -  
h e w i C Z  lat 49 maiący , ,-cligji katolici by ły  
Radca Sianu nadzwy: i Sekretarz Jlny Kon,mit :  
Rządo: Sprawiedliwości ,  wzarzucie należenia 
do P o lic ji T a jn e j  p rzed d. 29 L i s t o :  r.  z. w 
Króle:  Pol: istniejącej ,  za uniewinnionego'  
znanym został ;  gdyż ani z p rze jrzanych p a ­
pierów tajnej  policji , ani też z wyprowadzo­
nych indagacji tak ze wszystkich główniejszych 
iej aientów i naczelników W zatrzymaniu zosta- 
iąę jch ,  iak i z obwinionego nie \v jkrvły s i f  
ł a d n e  poszlaki należenia {Jankiewicza do tejże 
Policji wskazywać mogące.  Refe rendarz  Sianu 
Pi c7.es /lu b e . Cz łonek Sekreta rz  P łti ia ń sk i .

K o lteg ju m  K o /c ie ln e  G m iny E w a n g ie lie - 
kie)  /V. Ą . W .  w pfs a r  szaw ie  , zaprasza do­
stojne >\ ladze  kraiowe i Prześ:  Publiczność 
na Nabożeństwo żałobne odbyć się maiące w 
Kościele Ew n ng i e:  iut ro o godz: 9 zran.i na 
pamiątkę obrońców ojczyzny w boiu za iej o- 
awobodzenie poległych.  —  S zu b e r t-P re ze s .

( r łr t :  n a d :)  Dzień 3 Maia,  dzień tyle d r o ­
gi sercu każdego prawego Polaka b y ł  u ro ­
czyście ubebodzony w Obozie pod K a łu szyn e m  
przez pu łk  5 strzel:  piesz: zw any D zieci W a r ­
szaw y. Przy wschodzie słońca muzyka p u ł ­
kowa zagrała  pieśń Maiową;  poskoczyła do 
niej ochocza młodzież tego pu łk u  i zaczęto
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śpiewy .najpierwej nową piosnkę P.  Raj:  S u ­
chodolskiego  T rzec i  M a j ,  nas tępnie Mazuia 
Wojennego i marsza obozowego i t. p. Tę po* 
bu dk ę  zakończył  okrzyk I \ iech  Łyie P o lsk a  
w o ln a  i n ie p o d le g ła . Następnie przez dzień 
ca ły  we wszystkich punktach brzmiały śp ie­
wy narodowe.  Na wieczorną zabawę urzą* 
dzono na dolinie p r zed  3cim batal ionem ob­
szerne  ko ło  oznaczone młodeihi  brzózkami;  
we środku  postawiono 2 wysokie s łupy i U -  

barwiono ie m i i em  i kwiatami polnemi ,  na 
szczycie i edn ym umieszczono liczbę 3; na d r u ­
gim zaś C ia p k ę  wolności  między 2ina pa ła ­
szami.  W e  środku założono górę ognia; ca­
ł e  zaś ko ło  oświecały gęste kupk i  ogniów, 
śpiewy,  muzyka p rzy  radości powszechnej w 
późną noc t rwały.  Kto b y ł  obecny temu ob ­
chodowi przyzna iź b y ł  zachwycaiącym. Ta  
uroczystość będz ie  mi łem wspomnieniem dla 
tego p u łk u ,  k tó ry gorąco p ragn ie  iak na jp rę ­
dzej zmierzyć się z nieprzyiac ie lem.  J. S.

D ow ódzca  b a ta l jonu  wolnych  S trze lców  P o - 
d la sk ic h .  Maiąc na względzie iź nie ieden z 
młodzieży miałby może chęć zaciągnąć się w 
szeregi  Strzelców Podlaskich,  uwiadamiam ich 
Se do przyjmowania zgłaszaiących się ocho­
tników upoważniony iest  Off icer  z batal jonu 
Dowództwa mego w Warszawie pod Nr  1365 
p rzy  ulicy Swiętokrzyzkiej  w domu J W .  W y -  
Czechow skiego  z zak ładem pozostawiony; ieże- 
li dotąd niewiadomość miejsca gdzie batal jon 
się znajduię , lub też kto przyjmowaniem o- 
chotników zajmował się,  wymawiała młodzież 
od zaciągnienia się do Strzelców Podlaskich,  
to teraz spodziewam się tern rychlej  pospie­
szy iż nie tylko Rząd lepiej  strzelców dz i en­
ną  płacą wynagradza ,  ale nawet  pozyskana 
w powszechności dobra opinja będzie pobud ­
ką  dla tych co pragnąc w obronie  Ojczyzny 
walczyć w szeregach Strzelców do tej pory

chęciom swym zadosyć nie uczynili .  —  D o ­
wódzca  71/. K usZ e ll  P o d p u ł k o w n i k .

W dzień S. F il ip a  Ministrowie zagranicz­
n i  składal i  Królowi Francuzów powinszowa­
nie imienin,  życząc aby pokoj b y ł  zachowany,  
na co Król  odpowiedz ia ł ,  że iest iego i edy-  
nem  życzeniem aby cała Europa cieszyła się 
spokojnością.  Tegoż dnia Król ro zda ł  mnó-^ 
stwo Krzyżów nowoutworzonego o rderu  L i p ­
cowego , znajduie się na nim ko g u t  i napis 
„Ojczyzna  i Wolność .“  Chociaż Król  oświad­
czył  że pragnie  pokoiu,  wojsko Francusk ie  u- 
zbraia się coraz ba rdz iej .—  Po zgonie Króla 
Sard y ń sk ie g o ,  obją ł  r ządy Xże K a r in ja n  ma-  
iący teraz lat 33.  Babką  iego była Królewiczo- 
wa S a sk a  z domu K r a s iń sk a .—  W  Saragos ie  
i innych miastach H iszp a ń sk ic h  było okrop­
ne zaburzenie.

Dnia 22 z. m.  w p a r y i u  w czasie exporta-  
cji na smętarz ,  ci-co nieśli  t r um nę ,  poczuli że 
się cóś w niej  rusza.  Postawiono t r um nę  na 
ulicy,  Lud  się zb ieg ł  do koła i p rzekonano 
się,  że kobieta  miana za u mar łą  była tylko W 
le ta rgu .  #

(Ar:  na:)  Jak pozostały Mąż po zmar łej  w 
d. 12 b.  m.  Annie Szper l ing  g łęboko czuie 
r. ieukoiony żal, tak czuie przyiaciel  w ża ło ­
ści pogrążonego męża.  Strata tej Obywatelki  
iest tein boleśniejszą że n ad e r  wcześnie u t r a ­
ci ł  mąż godną ma łżonkę ,  znaiomi p rzyjaciół ­
kę a cierpiąca ludzkość dobioczynnicę;  ie j t  be-  
l e ś n i e j s z ą  więcej ieszcze dla t ego ,  iż t rosk li ­
wość męża w czasie słabości  zmar łe j  żony r a ­
dzi ła mu,  p rzybr an ie  drugiego Doktora,  do 
tego który poznawszy słabość chorej ,  onę sto­
sownie do wiadomej powszechnie w sztuce swo­
jej znaiomości i r eputacj i  leczył ,  tak iż b l i s ­
ką  by ła  powzięcia zupe łnego  zdrowia.  P r z y ­
brany zaś Doktor  okrzyczany w publiczności 

- za szczęśliwie przynoszącego ulgę cierpiącym}
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m e z n i o s ł s z y  s i f  z D o k t o r e m  p o p r z e d n i o  J e .  
c z ą c y m  i n i e p o z n a w s z y  s ł a b o ś c i  T i p k u s ,  p r z e -  
c i w p e  z a o r d y n o w a ł  iej  ś r o d k i ,  inko to:  p i j a w ­
k i  i p u s z c z e n i e  k r w i  t ak  i i  w 12 g o d z i n  i y c i ą  
z a k o ń c z y ł a .  O b l i ż s z y c h  c n o t a c h  z m a r ł e j  m i .  
* o mi  b ę d z i e  p ó ź n i e j  d o n i e ś ć .  W .  M 

R O Z K A Z  D Z I E N N Y ,  D .  3 M a i a  J S31 .
> f n t W ąlQ Po,1l 'u ł b o w n i i r ó i Mniorowie w szt: 

g  . 11 o Inn a n j o z : z zachowaniem starżzeń:  od 9 mar ­
ca r . b .  w l u ł k u  5 strz:  pie; Piwccki  Su  P o stęp u ia  
2® y v  p u ł k u  l m  p ie : , l i :  Kapi tan  S z u m e r
;  ! ń «  11  f . "  °  f i6! l'i: KaPi , a “ Zalewski  Jan,z  p u ł k u  1 Jr.- 1)0 p u ł k u  5 pie:  li; Kapi ta:  Pluc iński  
Grz.  z k or pusu  k adet ów Kąli:  i Obalski  Jak:  z p uł :

r X ' V ‘, J  P “łkw 6 I)ic: J<: Grabiński  -Sew: z 
p u ł k u  7 li: W  p u ł k u  3 pie; li: Kapi tanowi* Thi t rne  
Kar ;  i Papr ock i  Jpz:  ostatni  z kor:  kadetów Kalis:  
VY p u ł k u  2 Strz: pie:  Kapi tanowie  Troszczvcki  Jó*: 
i V\ yganowski  Ig; z tegoż p u ł k u  Kuczewski  Fran:  
z  p u ł k u  3 strz:  pic: i Ziel iński  Juz,: z puł -  5 strz pie: 
\ \  p u ł k u  4 strz:  pie:  Kapi :  Szwederski  Jan.  W  p u ł :
5 Strz : pie;  Kapi:  Bogucki  W ł :  Do p u ł k u  Grenad:  
Ka p i t a n  Karski  Ale: dotychczasowy Adi ut an t  Gu* 
be r na t or ą. —. D O N I E S I E N I A,

R e je n t  P ow ia tu- B rze sk o  K u ja w sk ie g o ,  P o d a i e . 
do wiadomości  publ icznej ,  iż na żądanie  opieki  u- 
e h w a ł ą  Rady famil i jnej  prawni e  do tego u powa żn io ­
nej ,  dobra ziemskie Sosnowice z Wsi ą  zarobną Sos­
n ó w k a  W  powiecie Brzesko,Kui awski m parafii Sad ł no  
po ł ożo ne ,  a do nieletnich Mórzyckich  Sukcessorów 
p o  Janie Morzyckim,  należące,  w t rzechletnią  dz ie r ­
żawę  przez  l icytacją publ iczną  w d: 30 b.  m. i r. we
wsi  Sosnowice przed  podpisanym Reientem odbyć sie 
maiącą ,  wypuszczone zostaną.  Zb ió r  warunków w 
każd ym czasie^ »y Kancel larj i  tu w W ł oc ł a wk u  przej­
rzany  być  moze.  Dzierżawa zaś pocznie sie od d,
24 Czerwca r.  b.  a skończy w tymże d. r.  1834 Eau-  
*tyn L e s 11 i o w s k i  Ileiput .

Kamienica o 2ch p i ęt rach  p r zy  ul icy Dł u g i e j  o- 
zuaczona Nr  58(J obók Szkoły Woiewódzkie j  iest do 
wydz i erżawieni a  od S. Jana na r ok ieden.  Osoby 
życzące wejść w ugodę  zgłos ić się z ec hc ą . do  Re­
k t o r a  Szkół  X X ,  Pi jarów wKol l eg iun ,  na 1 p ię t ro  

Zbrukanc  z f o n ny  wyszłe ,  albo uszkodzone słom-' 
kowe K A P E L U S Z E  D A MS K I E  przyj, , , , , ią się dd 
odnowienia  1 przerobienia  gustownie  na fason w ł o ­
ski lub p o d ł u g  życzenia,  Jnteye?uiąee osoby dokła-

Przy  ulicy Niecałej  Nr 614 li,.' n  
koie do „alęcia oll s ' J a n j 4 i u ’ Gl M rożne p o .

nas tępny łQą k 'i \ a ł e° 7 u b c z * ^  'V dzi<irz(" v? ,,a r ok
mi a Szulcem poło-Jo,^ S C10'v.° ' " ‘f-dzy Siekierka- 
w domu Tyslera » r . , °  *Fł ? sid ł a s k a « »
ś c i c i e l a  S i e k i e r e k  7? r  y  D ł u S le J » 9 0  d o  w ł a .n . h O g ie ra .Anaiacy sie i)ale$v«> 
cińskiego, polskipp-r, P o w id ł a c h  lęzyków: ł a -
inaczenia; co tw ierdza '.einleckleg °  * dokładnego  t ł ó .  
P . ,  i a ko też  od S i t 1' ^  ?  X  K * 11' ” •'* O. 
świadczenia  chlubnie o t ^  n0 'v znakomitych za- 
wielu lat po pensjach, szknT X * * da 'vaidcy iuż od  
p łc i  oboiej,  iako też i i„ J c ‘lw yzszych  i niższych 
nnjwięktzem zadowolenie.r ,"y 'n 0S0*)0111 dorosłym  z 
bie, wakujące i e s z c z e g o d z T ^  
za pomierną nagrodę poświeć,V I>0‘' ZŁ' buli3''ym go, 
nim można w składzie  pap ieru  .  T f pv* ledzić  się o 
cy W ierzbowej.  aziorąy  p rz y  u l i .

W yczytawszy  w kurie rze  W,. .„
£e osoba żąda nabyć K l W
siadaiąc w.ęc takow y mam zaszczy t  z . v . v n d . X ’p 
ten denta  i z b y  r a c z y ł  sie z o łn ć t /  i v  1  “ lc 1 r»-
drzy Ulicy L eszną  w 2 m f  K X
o n e g o ż  mieszkaiacej d o ,1 ° "  i".iscicie 1 ki
l s z e m  p ię trze  p 0 lew ei  rp 'v yra^o n > in Nrcm iia 
d rzw i.  M D ,  r ‘ Ce’ ° d »chod^  P ierw sze

R E S  c t e r w o n y f  z “i" 0 Wi0CZOlem P U I J A *
d o w a ły  się P ien iądze  I ,! ' ? " ” '  W k to r ym z naj*
nominacja i inne p a p i ^ V ’ , l°° lo te™  kIas*
przyzw oitą  zwrócić do DVu.XurjeVa" W a n  ' ’a g r ° d4

Kto  ma do vvypo£y03(!n;a 2000 lub 3000 z ł  kto 
re na czystej hipotece nl„i-„ c - SK|
sif zgłosić do Dru; Kpr: W a r T  '  “’° g 'ł’ *****

K L A C Z  kasztanowata mcłn ? • j»vaia ros-ra \ u ic i tU o n a  -cst 
i>rzeclauia vy cloinu L i ln n ^ ,  .... i- w
TSi' 600. p rzy  ulicy Jimlauskiej

f l g p K L A C Z  k a r a ,  lat  8 maiąca u ic łd żo n a  ink naj.
lepie ,,  ros ła  , p rzy  ulicy Senatorskie j  pod Nr 

459 do sprzedania  naprzeciw Kpmj: W o ji  y f  w i J  
domosc u Rządcy Domu.

Dziś rano ciepła . to;  4 . W. zo ra j  w p ó ł :  13. Deszcz.

- r r A O ’P S n 7 M I);, J u t r ° A len la  3 P o * ™ -  
. ' y  , M :  J u t ‘o N itp ro sten i Coście, P odej­
ście, Z azdrośn i w m iłości.


